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k n a n o w.
W  sobotę  d. 10 b.  m.  o godzinie 10 z  r a ­

n a ,  w  Bożnicy s l arozakonnych  ucywi l i zowanych ,  
na  K a ź m i e r z u , odbyło się Nabożeńs two  na po­
dz iękowan ie  Bogu,  za  ocalenie życia  Naj jaśnie j ­
szego Króla Jmci  Pruskiego,  p r zec iw  zbrodni ­
czemu zamachowi  na dniu 26  z.  m.  w  Berlinie.

Po ouśpiewaniu z chórem kilku psalmów,  do­
k to r  medycyny p. W a r s c h a u e r  miat  s t osowną 
do tej okoliczności  m o w ę , z p r awdziwem zbu ­
dowaniem i zadowoluieniem s łuchaczów.—

Wiadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O CZ TY  D Z I S I E J S Z E J .

— B erlin  10 Sierpnia  —  
W cz o ra j s z a  gaze la  powszechna  pruska w  

°2ęści  s w t j  u r z ę d e w e ; ,  z awie r a  nas t ępujące  
pismo Naj jaśnie j szego Pana:

" N i e  m o g ę ,  c h o c i a ż  n a  k r ó t k i  c z a s  
o p u ś c i ć  z i e m i  o j c z y s t e j ,  ż e b y m  n a j -  
® ? u l s z e j  w  m o j e n i  i K r a  1 o w e j  m a ł ż o n ­
k i  m o j e j  ^ m i e n i u  n i e  w y n u r z y ł  w d z i ę ­
c z n o ś c i ,  k t ó r a  z g ł ę b i  s e r c  n a s z y c h  
w y p ł y w a . ^  Z r o d z i ł y  j ą  n i e z l i c z . o n e  
l a k  u s t n e  j a k p i ś m j e n n c  d o w o d y  m i ł o ­
ś c i ,  k t ó r a  d o  n a s  w c h w i l i  d o k o n a n e j  
z b r o d n i  z e w s z ą d  s | ę  0( j e z w a ł a ,  i k i e ­
d y  r ę k a  W s z e c h m o c n e g o  ś m i e r t e l n y  
S t r z a ł  z p i e r s i  m o j e j  z . - z u c i ł a .  U f n y  
w o p i e c e  B o g a  k t ó r y  m n i e  w y b a w i ł ,  z 
n o w ą o d w a g ą  p r z y s t ę p u j  ę d o z w y c z  a j -  
n y c h  p r a o  m o i c h ,  ż e b y  r o z p o c z ę t e

d o p e ł n i ć ,  — p r z y g o t o w a j i e  w y k o n a ć ;  
i ż e b y  p r z e c i w  z ł e m u  w a l c z y ć  z p e w  - 
n o ś c i ą  z w y c i ę z t w a  i b y ć  d l a  m e g o  l u ­
d u  t y m ,  j a > i m i n n i e  w y s o k i e  m o j e  p o ­
w o ł a n i e  m i e ć  e b e e ,  i j a k i m  m i ł o ś ć  l u ­
du  m o  j e g o  z a s ł u g u j e ,  a ż e b y m  b y ł . «

Erdmannsdo rf  5  Sierpnia 1844:
( p o d p i s a n o )  F r y d e r y k  W i l c h e l m .

Podług wiadomości  z E rdmannsdor f  z  dnia 5 
b . m.  w ieczorem,  NN.  Króles two Ich mość  mieli  
się j ak  najlepićj  i zamierza l i  naza ju t r z  d. 6  z 
r ana  puścić s i ę  w  dalszą drogę  do Iscbl.  Kro 
Iowa Imść zabawi  tam niejaki  czas ,  a Jego Kró­
l ewska  Mość ,  po ki lkodniowym pobycie,  pnści się 
w  dalszą drogę do W ie d n i a ,  zkąd d. 17  po- 
w'rócić ma do E rdmannsdo rf .—

— 1’aryz  3 Sier/m ta. —
Rząd o t r zymać  miał  depeszę telegraf iczną z 

doniesieniami wielkiej  wagi .  Fana tyzm rnaro- 
kanów doszedł  do najwyższego stopnia s za łu ;  
w  Tang i e r ze  zrobi ło się g w a ł t o w n e  p o ­
w s t a n i e  p r z e c i w k o  ch  r z e ś c i  a n o  m , tak 
dalece iż x i ąź ę  Joinvil le wsz^ stkim znajdującym 
się tam francuzom i konsulowi  f r ancuzk i emu , 
musiał  dać przytułek  na ok rę t ach .  Pokazanie  
się f lotty francuzkiej  przed Tange rem na dniu 
18  lipca , zdaje s i ę ,  źe  do ostatniego rozuątrzy- 
ło nienawiść muzu łm an ów .  Słychać ze jeden 
z najznakomi t szych ma. rokanow, k tó ry  już da- 
wuie j  rości ł  soLie p r aw a  do t r o n u ,  napisał  do 
su ł t ana : źe  jeżel i  przyjmie nllim alum  f rancu ­
zów , to on s a m ,  j a ko  pre t endent  do t r onu  w  
80 , 0 0 0  ludzi p rzeciwko n. emu wystąpi —

P r z y i m s e k . Za p ew n ia j ą , źe  doszła d ruga w ia ­
domość do r z ą d u ,  iż x i ą źę  Joinvi ' le  z  eskadrą 
swo ją  dnia 2 4 ,  rozpoczął  bombardowanie  Tan -  
ge ru .  Uwiadomiony o tem naprzód admij ałdo-  
wódzca Ootly angielskiej  ua lej s t a cy i ,  o u po
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wiedzia ł ,  źe  i ns l rukcye  jego  na podobny p r zy ­
padek,  nakazuj ą  nm zachować  się n e u t r  a 1 n i e.

—  D nia i  S ierpnia. —
Rząd ogłosił  dziś w  Moni lorze paryzkim,  źe 

hombardowan ie  j es zcze  na 8 dni z a w ie s zo n e ,  
k tó r a  to z wł o k a  dozwolona została  cesar zowi  
marokańsk i emu  do dania ostatecznej  odpowiedzi  
na uliimalum.

. Papiery na giełdzie wczorajszej  skutkiem tych 
al l armującyeh wiadomości ,  spadły blisko o j eden  
frank.  —  — - ' -  -

W  pałacu sprawiedliwości  r ozgłoszono dziś 
z r a na  źe pani Lafarge u ł askawioną zos tała  przez 
król a i na wolność wypuszczona.  Proces  pani 
Lafarge  był prawne s ł owo w  słowo tej samej 
b a r w y ,  i okoliczności zupełnie leż same zacho ­
dziły co świeżej  sprawne pani L a c o s t e ; — obie- 
dwie posądzone by ły  o otrucie swych  mężów,  
a przecież j ak  p rzec iwne sobie napadły na nie 
wyroki .  P i envs zą  sąd przysięgłych w T u l l s k a -  
zal  na ś m ie r ć ,  —- a drugą takiź  sąd w  Auch,  
n i euzna ł  za  winną ( co u f  ab le)  popełnionej 
zbrodni .  —

—  Londyn  0  Sierpnia. —  
T e l e g r a f i c z n a  d e p e s z a  do  B e r l i n a .  
» N a j j  a ś n i  e j  s z a  , K r ó l o w a  A n g l i i ,  

d z i ś  z r a n a  o g o d z i n i e  7  p o w i ł a  s z c z ę -  
ś 1 i w i e s y  n a , w r a z  z n o w o  n a r o d z o n y m  
z u a j d u j e  s i ę  w  z a s p o k a j a j ą c y m  s t a ­
n i e .  z d r ó w  i a .«

W IA I iO M O S C l  Z P O P R Z E D N I C H  P u C Z T .

—  Z  Górnego S zlą zka  w końcu L ipca . —
W a lk a  z z ar azą  gorza lkową,  do której  z ra • 

zn tylko między ludem s l awiańskim naszej  pro- 
wineyi  i po wsiach skwapl iwie się zabrano,  prze- 
cię,  Bogu dzięki ,  j u ż  po za Odrę i niemiecki 
mieszczanin z r ów ną  iak polski wieśniak żar  
liwośoią rzecz tę uchwyci ł .  Naj in te resownie j -  
szem b \ t o  je j  wystąpienie w Raciborzu,  gdzie 
wzbudzała niejakie obaw y ,  źe ludność tutejsza 
t ak  wiarą tak pochodzeniem różna.  Po uprze- 
dniem na długi czas  nauczaniu publiczności za 
pośrednictwem ka z a ń ,  przystąpiono do przyjmo­
wan ia .  Napływ bvł tak n iezmierny.  ;ż j uż  dnia 
p ierwszego w polskim ki i racyalovm kościele3l)0lł  
ludzi Ślubowało przed ojcem Stefanem Br zoz ow ­
s k i m,  a tylko 1000 inożua było zap i s ać ,  gdyż 
l awa  się za łama ła .  Dnia 0 lipca przyjęto na 
cz łonków 1677 niemieckich mieszkańców miasta,  
powiększej  części  mieszczan,  i wielkie czyniło 
w ra że n i e ,  kiedy właśnie  dla bierzmowania o b e ­
cny biskup Latussek w dniu 7 lipca sam do to­
wa r zys tw a  uroczyście  przystąpi ł  i ilnje swe  w 
ks iędze cz łonków zapisał .

Lubo nie  można było j es zcze  według chęci 
wp ł yw ać  szczegó łowo  na r o b o l u i k o w  za trudn io­
ny cli przy budowie drogi s zynowe j górno-szląz-  
k i e j , z których na przes t rzeni  z Opola tylko do 
Kbuigsliiil te 540 0  pr acuj e ,  j ednakże  i między 
nimi najlepsze objawiają się usposobienia i wszy ­
scy np. m u l a r z e , przy wielkim oderskim moście 
z a j ę c i , wyrzekl i  się gorzałki .

T rudno zaiste wy t łumaczyć  sobie dziwny ten

zapa ł ,  nie mniej atoli pewną j e s t  r z e c z ą ,  iż 
stopniowo całą przejmuje p row incy ą ,  i że go ­
rza łka  na laką przychodzi  pogardę ,  iż dziennie 
tysiące się jej w y r z e k a ,  nawe t  bez przys tępo­
wania  do l owayzys twa .  Wszys tk i e  naukowe  
rozt rząsani a,  czy nałogowi  opoje mogą od r azu  
w yrz ec  się wódki  bez szkody dla zd r ow ia ,  teu 
prosty fakt zbi ł a,  źe tysiące tak postąpiło i d o ­
brze im z tein.

J ak  są czasy,  w których za raza  f izyczna się 
roz szerza  i powstaje mór  bez najmniejszego ś la­
du bezpośredniego z a r a i e u i a — jak  nawe t  za ra -  

,za psychi czna ,  n iewypowiedziane burzenie  i iiie- 
uko i i len towan ie , często sporadycznie się poja­
wia a niespodzianie;  lak obecnie zdaje s ię , iż 
opatrzność zesłała w nasze okolice na jwybor ­
niejszą ma te ryę  ozdrewicni a , bez którejby s z l a ­
chetne prace naszego duchowieńslwą  minęły bez 
skutku j ak  glos wołającego na puszczy.

—  Lwów  30  L ipca . —
Z Ja ro s | aw ia  donoszą pod d. 2 6  b. m. :  Od 

roką 1813 nikt  nie pamięta takiego wylewu  Sa ­
nu j ak  lemi dniami.  J a k  daleko oko zas-ęgnie,  
nie u j r zysz  tu u nas jak samą wodę.  Od Rady­
mna ku n a i n , aż po wieś  O s t r ó w ,  za lany był 
gościniec cesarski  na dwa i 3 łokcie wysoko.  
Mieszkańcom naszych drobnych przedmieść »Mi- 
sztalc« i #garbarze«. t rudno dotąd jeszcze na t y m ­
czasową gwa ł towną  potrzebę dowieżt  ctdeba 
przez magi st ra t  dla nich zakupionego.  Dziś z a ­
czyna woda us tępować.  J u ż  po całej nadziei  
dobrych w tym roku  zbiorów w uaszej  okolicy 
pozost ały  iiamuł w  paszy i kłosie nie obiecuje 
nawet  bydłu zdrowe j  s t r awy .

Z T a rn o w a  piszą pod dniem 2 6  b. m.: W  
skut ek ciągłych ulew.,  r z ek i :  Duna j ec ,  Bi a ł a ,  
W is lo n k a ,  a n aw e t  i W ą t o k , malutka r z e cz ­
ka środkiem T a rn o w a  p ły nąca ,  wezbra ły  do 
niepamiętnej  wysokości  i .wys tąpiwszy z ko ry t  
ogromne zrządzi ły  szkody.  Pr zez  parę doi 
wszelka kommuii ikacya us t a la ,  gdyż na Dunaj ­
cu i Wis loce porozbicrano m o s ty ,  a tia promie 
przewóz bvl niepodobny.  Mieszkańcy okolic 
nadrzecznych dotkl iwe mają s t r a t y ,  zw łaszcza  
źe i silna burza przył ączyła  się do tego.  Z n i ­
knęł a  j u ż  nadzieja obfitych p lo nó w,  w wielo 
miejscach nie uj rzysz jak tylko pola spustosza-  
ł e , z u rodza jów dn s z c z ę t u  obdar te  a domo­
s twa  popłynęły do Wis ły .  Dzisiaj zaczęły w o ­
dy opadać.

— Sztokholm  2 l  L ip ca . —
Wcz ora j  po odbyciu uroczystego na b o że ń ­

s twa  w wielkim kościele ,  gdzie Biskup Wisby  
miał  kazani e , udał się król Jegomość do swo­
ich app a r t amen tow ; a potem w wielkiej proces- 
syi do sali se jmowe j ,  gdzie posiedzenia sejmu 
nadzwycza jnego  następującą zagai ł  mow ą :

» Wystąpienie  moje w łonie zgromadzonych 
tu s t anów Pańs twa  Szwedzkiego wywołu j e  go rz ­
kie wspomnienie wielkiej i i iepowetowąnej  s t r a ­
ty , a powitanie moje j es t  powitaniem żałości > 
ubytku,  lVigdy uczucia te sprawiedl iwiej  nie 
otaczały spokojnego grobu uwielbianego ojca.  
Pamięci  jego błogosławią dwa narody,  które  po­
tężny jego duch n i e roze rwanym zjednoczył  w ę ­
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złem.  P r zez  ich połączenie założył  dla półno ­
cy podstawę nowej zaszczytnej  przyszłości .  Bra­
terską  zgodą spełnią one najpiękniejsze jego na­
dzie j e ,  j ego najgorętsze  życzenia dla samoislno- 
ści i szczęścia półwyspu Skandynawskiego.  U- 
roczystem i pełnem znaczenia  jest pierwsze spot­
kanie «ię króla z pełnomocnikami narodu na po­
czątku d rog i ,  do postępowania którą wspólnie 
są powołani .  W e w n ę t r z n a  ufność,  ź j aką  ł ą ­
czą się z sobą ,  rzetelność i sprawiedl iwość,  od­
znaczaj ące  ich zamiary  i post ępowanie,  są przy 
pomocy Opatrzności  rękojmią pokoju i pomyśl­
ności kochanej ojczyzny.  W  świątyni  Paoa b ł a­
gal i śmy o opiekę Wszechmocnego .  S i ł y ,  jakiej 
pot rzebujemy w dalszym biegu ważuych  prac 
naszych , szukać  powinniśmy w naszych w z a ­
jemnych s tosunkach poświęcenia i w i e rnośc i ,  
życzl iwości  i zgody.  J a  p rzy rzekam wam,  do­
b rzy  panowie i mężowie  Szw ec y i ,  wzmacniać 
sprawiedl iwość i p r a w d ę ,  pomnażać postępy oś­
wiecenia i wspierąć rozwijanie  się sz lachetnych 
i p rawych  p r zymio tów ,  klore  odznaczają  po­
ważnych  i si lnych synów północy.  Po was zno ­
w u  moi panowie spodziewam się rzetelnego współ­
działania do lego wysokiego celu , oraz  tego 
zaufan i a ,  na które  liczyć mogą moje zamiary  
i nieustanna t roskl iwość o pomyślność kr a j u ,  ze 
s t rony wysokomyś lnego narodu.  Kiedym was 
moi panowie zwolni  na ten sejm nad zw ycz a j ­
n y ,  więcej  tnialern na względzie  moje gor l iwe 
upragnienie  waszej  obecności w chwili  tak w aż ­
nej dla mnie i dla k ra ju  , aniżeli możność zu ­
pełnego przygotowania  i przedłożenia wam w 
tak krótkim przeciągu czasu tylu nader  ważnych 
sp r a w ,  k tóre  są przedmiotem mojej r ozwagi ,  a 
względem których zamie rzam zaciągnąć zdania 
waszego lub wys łuchać  życzeni a wasze .  W ie l ­
kie od ostatniego sejmu pozostałe k w ę# ty ez w y ­
czajne , zabiorą wam i tak czas i wymaga j ą  w a ­
szej szczególnej  r ozwagi .  Spodziewam się j e -  
dua k ,  że  wciągu lego zgromadzenia będę wam 
mógł udzielić różne ważne przedmioty do n a r a ­
d y ,  a przedewszystkicin między innemi projekt  
do nowego kodexu ka rne go ,  zgodniejszy z wi­
dokami naszego cza su ,  i z tą dążnością.' , alTjft* 
Poszanowanie należne godności ludzkiej połączyć 
z potrzebną surowością  w przepisach ka rnych.  
Pon ieważ  przekonałem się o ważności  i po tr ze­
bie uprostnienia wewnęt r znego  za r ząd u ,  tudzież 
dokładniejszego porządku w obron ie ,  n iepr zer ­
wa ną  w ięC troskl iwość moją poświęcać będę tym 
ważnym sprawom.  Dla osiągnienia waszego 
świat łego współdziałania , pos t anowi łem w k r ó t ­
ce zwo łać was  powtórnie  na nowe nad zwy cza j ­
ne zg"omadzenie.

»Z i y w e m  zadowoleniem uwiadamiam was 
o okazanem mi obowięZUjrjCein współczuciu i

Doniesienie
N r  o. 6965 .

DYBEKCYA POLICYI 
W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  

A liasla  K rakow a i  Jego Okręgu, 
Pon ieważ  w  skutku rozporządzenia  Senatu

przyjacielskim sposobie mysienia wszystkich o b ­
cych mocar s tw przy objęciu przezemnie r ządów 
państwa .  Cieszy mnie t o ,  iż znalazłem sposo­
bność wynurzeni a  za to publicznego podzięko­
wania  mego.  Stosunki  połączonych królestw z 
jednem z państw nadbrzeżnych północnej Afry­
ki zależały dotychczas od uciążl iwego dla nasze­
go handlu i godność naszą poniżającego podat­
ku.  Stałem'  mnjem postanowieniem j e s t ,  nadal 
go nie on łacać ,  skoro wszystkie  inne m o c a r ­
s twa europej sk ie ,  wy jąw szy  tylko jedno , u w o l ­
nione są od niego.  Za poufnem porozumieniem 
się i współdziałaniem z teinźe mocar s twem roz 
poczęte zos t ały w tym celu uk ł a du ,  i mam 
wszelki  powód spodziewać się spokojnego rezu l ­
tatu przeds tawień naszych.  Ojczyste uczucia , 
kióremi  panowie ożywieni  jes teście ,  hędą wa -  
szemi naradami k i erować  i pracę waszą u ł a ­
twiać.  Błagam dla was  o b łogos ławieńs two Bo­
s k i e ,  zostając wszystkich was  r azem i każde ­
go w szczególności z k ról ewską  łaską zawsze  
przychj  Inym.s

Następnie radca s tanu Fat r cus  odczyta ł  z w y ­
kle spr awozdani e s e jmow e ,  poczem mar szał ek  
i mówca  odebrali z r ąk  królewskich propozy- 
cye ,  dalej ma r sza ł e k ,  a r cybi skup ,  mówca  s t a ­
nu miejskiego i s t anu włościańskiego mieli do 
króla p rzemowy  i ucałowali  r ękę  król ewską.  
Po t em nastąpiło uroczyste  przyjęcie przysięgi  
wierności  i homagialnej  od dziedzicznego xięcia 
Uplandyi , a król w tym samym porządku j a k  
p r z yb y ł ,  powrócił  do swoich pokojów.  1 k r ó ­
l owa była obecną, na tćj- uroczystości .  Dla w ie l ­
kiej l iczby cz łonków sejmu dawa ł  król  wielki  
obiad.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .
O d  dnia  1J do dnia  12 S ierpnia ,

U r b a n  B a r t ł o mi e j ,  F u l i n n a n n ,  R c u z  R o c h ,  T r z e -  
I r z e w i ń s k S  Ka l inka  A l e x a n d e r ,  U n n s ,  Ma l sk i  W i ­
k t o r ,  L i n c z e w s k i  Ma xymi l i an  ob. .  N o w o s i e l s k i  F r a n ­
ciszek ob. ,  W ę ż y k  I gn ac y  prdzes .  komi l .  k r e d y t . ,  
W ę ż y k  W ł a d y s ł a w  ob. ,  P e ł c z y ń s k i  J ó z e f  o b . ,  
B r z e c h w a  J o z e f  ob . ,  G r e d l e r  Zof ia  ob. ,  z P o l s k i ; - -  
C z a sc h  Do ro t a ,  K a c z u r a n  .Tan, Heiąnig Ad o l f ,  S z u -  
lej ski  A d a m  ob . ,  z ż o n ą .  Bz ows k i  Ka z i mi e r z  ob . ,  
z Gal icyi ; -  —  U i l m a n n  Karo l ,  ł  u r n i a n n  F e r d y n a n d ,  
L e w a n d o w s k i  W o j c i e c h ,  W o l i ń s k i  I g n a cy ,  M i l e w ­
sk a  F r a n i  i szska ,  z P rus s .

W y je c h a li z  K rakow a .
D o r a s z e w s k i  J ó z e f ,  Mor ingo  K a t a r z y n a  ob. ,  B a -  

ret t i  L u d w i k a  ob . ,  Ł u k o s k i  S t a n i s ł a w  P a s z k o w ­
ski  Jó z e f ,  K o r u b i ń s k i  W i k t o r  ob. ,  Ł a g a n o w s k i  
A l e x a n d e r ,  K o z u c h o w i c z  J ó z e f  ob . ,  T i r a n o w  A l e -  
xy ,  W o p e l k a  F r a nc i s z e k ,  Z y c h o w i c z  L u d w i k a , Ł u s z ­
c z e w s k a  E w a  ob . ,  Borzęck i  Teo f i l  oh . ,  d o  Polski ;  
S c b e r s e h n i k  F i l i p ina ,  M ę ż n i c k j  L e o p o l d ,  D i e m o n d  
P io t r ,  W i k t o r  J ó z e f  ob. ,  Cie lecki  L e o p o l d ,  do  G a ­
l icyi;  - -  J a n o w c z y k  P i o t r ,  Z a m o j s k i  A d a m  h r . ,  
do  P ru s s .

Urzędowe.
Rządzącego z dnia 22 Kwietnia r.  b. do Ł .  1470 
w y da n eg o ,  mają być sprzedanemi przez licyta- 
cyą publiczną effckla w Depozycie Policyjnym 
przez przeciąg 1842  r. z ł oż on e ,  a których w ła­
ściciele nie są wiadomi ,  przeto zamieszczając
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poniżej wykaz  lakowych cffeklów w zy wa  w szy s t ­
kich mniemających posiadać p rawo do ich ouc- 
bran: . i ,  aby się z dowodami  do Dyrckeyi  Po li - 
cyi w lei minie 3  mies i ęcznym od dnia dzis ie j ­
szego r achuj ąc  zgłosil i-

Kraków d. *21 Cze rwca  1844  r.
Dyrek tor  Poimy i,

W  o/farth  
(2r )  D ucitlow icz  Sekr .

W yszczególnienie e ffek lów .
Ł ys zk a  iieusilhrowa , obrączka złota p rze ł a ­

mana  , branzoletka złota z 6  g łowami  zegarek  
z ło ty oez szkiełka z łańcuszkiem b rązowym i 
k luczyk i em,  branzoletka b ro i i z o w a , ł yżeczka 
s r eb rna  od kaw y ,  lornetka  w  per łową macicę 
o p r a w n a , łyżeczka i łyżka  neusi lberowa , ł yż e ­
czka nedsi lbcrowa , l ichtarz  mos iężny,  rądel mie­
dziany,  l i chtarz  mos iężny,  l ichtarz mosi ężny,  
Syod od lampy zielono malowany ,  k l u c z , klucz,  
kłntka z k luczem,  kolo tylne od bryczk i  okute,  
pilink os t ry ,  koz i k ,  koz ików 2,  n oż yc zk i ,  klucz 
duży,  uzdzienio 0  z których j edna  z ł a ń c u s z ­
k i em ,  naszelnik że lazny,  kluczy 2,  naszclnik 
że lazny,  z ru s lów  ka w a łk ó w  4,  s y d r y c h ,  kłot -  
ka z dwoma kluczykami ,  k luczy k ,  dłutko i k l u ­
czyk  , ryfa ż e l a zna ,  topór że lazny ,  naszelnik 
że lazny  z powrozem,  nuż  rzeźni czy,  n o ź , fu- 
z y a , k luczyk ,  nzdzienic s t arych z łańcuszkami 
4,  l e w a r  f u rmańsk i ,  mu t r a  od po w oz u ,  uzdzie- 
ii i ca , kluczów 3, neżów w oprawie  par 4 ,  miesz­
ków’ kowalskich małych 2,  kleszczów 3,  m łot ­
ków kowalskich 12, łańcuszków żelaznych 2,  ły  
żek blaszanych 8, różne drobne kawałki  żelaza 
s t a r e g o , rączka  od pistoletu z z a m k i e m , i 2  
knle o łowia ne ,  kluczów 7 ,  chustka fularowa 
s t a r a ,  chustka  perkal ikowa z cze rwonemi  kw.at  
k a m i , torbeczka merynusowa zielena , chustka 
biała do nosa i para r ękawiczek  cza rn yc h ,  wo­
reczek drel ichowy,  ws t ążka  c z e r w o n a ,  t a s iem­
ka włóczkowa czerwona . płaszcz j asno-szar a-  
czkowy  z f lanelową podszewką ,  muśl inu b ia ł e­
go sztuczka i para r ę k aw ic ze k ,  far tuch perka-  
Iowę biały, spódnica perka lcwa w kwi at ki  i ka­
wał ek  płótna s t arego s za r ego ,  szlafrok skarbo-1 iw y ,  (lwa rękawy z |i e r  kału n o w e g o ,  4 kawał  
ki  lego samego perkalu , kolonu białego do 2 
ł o k c i ,  chustka od nosa ,  płaszcz pół t ybetnwy,  
f ur aże rka  i dwa kutasy,  chustka biała od nosa,  
chustka  biała od nosa i rękawiczki  b i a ł e ,  su­
kienka i chustka , płaszcz s tary suki enny,  płaszcz 
suki enny,  koszul  kobiecych płóciennych 2 ,  szła 
frok pe rkal i kowy  na wacie starej i poduszka z 
poszwą bi a ł ą ,  c z a p k a ,  sukienka perkal ikowa 
dziecinna i prześcieradło płócienne,  surdut  letni 
i c zap ka ,  koszula kobieca , dywjan , koszul męz -  
kicłi 2 ,  chustek czarnych  s t a rych  2 ,  trzewików'  
prunelowych damskich para j e d n a ,  skarpetek 
męzkich s t arych par 4,  kapelusz s t a ry ,  fartuch 
pe rk a f k ow y ,  płótna ka wa łków 2,  płótdfi k awa­

łek i chustka od nosa,  furażerka sukienna bron-  
z « w a ,  p ł ach ta ,  p ł ach ta ,  kołdra wa towana  k o ­
lorowa w plótuo obszy t a ,  far tuch niebieski p łó ­
cienny,  fartuch perkal ikowy w kwin l c ,  torba 
płócienna zgrzebna ,  pierze różne w  dwóch po­
szwach , poduszka mała w niebieskiej płóciennej  
poszev. e e ,  sakwa płócienna w pa sk i , ł a chy  r ó ­
żne ,  s akwa  z różnych ka wa łkó w zeszyt a ,  w s t ą ż ­
ki kaw a łków 4,  prześcieradło,  spodnie sukien-  
ne s z a r a c z k o w e , czapka,  korali  s tarych nitek 4, 
sznu rek  granatów z klamerką kamykami  więk 
szemi i mniejszetni ,  w środku kamyk zielony,  
paciorków nitek 40,  koral ików rzr iętycli s z nu r ­
ków podw ó jny ch , bicz koral ików sźkl annych.  
kaletka s k ó r z an a ,  i zc imen i para butów,  pas 
skó rzany ,  pas skó rzany ,  wóaderek do noszenia 
wody 5,  t r zos ,  t r z ewików dziecinnych sz tuk 5, 
k wa te r ka  wina węgi e r sk i ego ,  kwa te rka  wina ,  
spodek od szklanki  z wi l ryolejem , ba' rylka i 
f laszka niepełna aloesu , kara fka  z piwem Je-  
nisclibuigsk i m , bute lka ,  flaszek t r unków n i e­
pełnych 2,  kosz plccny.  cukru g łów 2,  fajka por ­
ce lanowa bez p r zyk rywk i  z cybuchem rogowym 
i abrugieui  c y n o w y m ,  fajka porcel anowa z cy ­
buchem rogowym u którego b u r s z t y n t k . w o r e ­
czek płócienny,  pigułek morysona paczek 4 ,  cy­
namonu trochę i pieprzu , pieprz i k awa łek  po­
wrozu , świec woskowych  kaw a łk ów  2,  pudeł­
ko papie rowe,  s znu r  v. tril od ga l arów,  we łny  
t ł omoczek , swiey k aw a ł ek ,  pudełko zapałek,  
skórka  cielęca o i e w y p ra w n a , k i j ,  dwa post ron­
ki krowiaki  z w a n e , soli kaw a łk ów  2.  skórka  
cielęca , pudełko z szuwnx<:in i kozik , kosz ple- 
cny,  kołnierz s zopowy fu t rzany,  fajka porcela­
nowa i d rewniana , ta lerz  d r ewniany ,  j as zczyk,  
miseczka d r e w n ia n a ,  pos t ronek,  g r a ma tyka  n ie ­
miecko- f rancuzka bez ki lku kar t ek  wstępnych ,  
t rzy a rkusze  papieru s templowego po złp. 2 ,  2  
losy na loteryą klasyczną Wa r s za w sk ą  z r .  1841 

część obejmujące,  1 los na Krakowską  z r-  
1841,  pugilares saf ianowy,  książka heb ra j ska , ,  
pug i l a r es ,  dwa losy na lo teryą po J części JN. 
3118 9  i 31393,  losów u l  loteryą saską 14,  d o ­
wód kommissyi  cenlr .  l i kwidac j i  lla zip.  187,  
pugilares w  k tórym recepta rachunek  i los lo- 
lervi  Lwowskie j  , pakiet  opieczętow any' w k tó ­
rym różne s lare  papiery;  pieniądze w  gotowi-  
źnie zip. 14 gr .  20 .  złp- 2  gr-  1 złp.  7 g r ,  5 ,  
bilet bankowy na złp- 5 ,  b i m  Jinnkowy na zł .  
100 w gotowiźni e zip.  1 gr .  15 złp.  2  gr .  2 3  
bilet ka s sowy  na złp.  5.  w gotowiźnie  złp.  3 
gr .  23 ,  złp.  4  gr- 28;  gr .  24,  złp.  150 ,  z ło .
7  gr .  11 ,  złp.  10 ztp. 3 gr .  8,  złp. 4  gr .  15,  
gr .  8 ,  złp.  1 gr.  7,  i kr .  4  schem,  złp. 74  gr .  
15,  złp. 5 gr.  1, talarów pruskich dwa zip.  12,  
złp- 2  gr- 27.

Za zgodność świadczę ,  
D ucM uw icz.

B ło n ie s  i e n i e  p r y w a tn e .
Osoba posiadająca j ę z yk  polski i n iemiecki  „yczy  sobie przyjąć obowiązek do dzieci lnb do 

zar ządu  w gospodarstwie bliższa w iadomość  w kau to r ze  G azety K rakotesktej. ( 3 r -)
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